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NOWY
20 gr.

CENY O G ŁO SZE Ń : Po  t ek śc ie  1 m m  w 1 szpa lc ie  (szerokość
s z p a l ty  45 m m  po  16 g roszy .  O g łoszen ia  te k s to w e  po 1 z ło ty  50 g ro s z y  

z a  1 mm.
Jędrzejów , 8 /9  września 1942

A d m i n i s t r a c j a  I e k s p e d y c ja :  J ę d r z e jó w ,  R y n ek  1. Tel.  50 
N a d es łan e ,  a n ie  z am ó w io n e  przez R e d a k c j e  rękop isy ,  b e  d a  z w r a ­
c a n e  s t ro n o m  j e d y n ie  wówczas,  gdy  do łączone  z o s ta n ą  znaczki 
pocztowe n a  op łacen ie  p rze sy łk i  z w ro tn e j  — Uka/.u je  sie 3 razy 
w  t y g o d n iu :  we w to re k ,  c zw a r te k ,  sobo tę  (n iedzie le) .  P r e n u m e r a t a  
m ie s ięc z n a  2.40 zł., z  odnoszen iem  do d om u  2 80 zł., pocz tą  3.20 zł.

W Moskwie liczą sic najgorszon
Gazety sowieckie rozpoczęły akcję przygotowania ludności Z. S. R. R'

na ponure widoki przyszłej zimy.
Kraków, 7 września. W  24 godziny po 

przeprawieniu sie wojsk niemieckich i ru ­
m uńskich przez cieśnino Kerczu zajęto 
m iasto  i p o r t  Tam anskaja .  Inne  form acje  
niemieckie przeprowdaziły operacje prze­
ciw Sowietom i posuwały sie wzdłuż wy­
brzeża półwyspu Tam ańskiego w kierun­
ku południowo-wschodni ni. Osiągnęły one 
jeszcze w pią tek  przylądek Tusla  i odrzu­
ciły bolszewików aż do samego południo­
wego cypla półwyspu. O statn i opór ściśnię­
tych tam  oddziałów sowieckich zlikwido­
wano w ciągu soboty tak, że obecnie cały 
półwysep Tamański znajdu je  sie w rekach 
niemieckich. W  związku z tern podkreślają  
niemieccy obserwatorzy wojskowi, że sy ­
tuacja . k tó ra  sie wytworzyła  na skutek 
opanowania przez Niemców cieśniny Ker- 
czu. oraz półwyspu Tarnawskiego, pozwoli 
na poważne skrócenie lini.j dowozowych, 
Prowadzących do obszarów kaukaskich.

Gwałtowne walki o miasto S ta lingrad  
tymczasem trw ają .  Wiadomości nadcho­
dzące z tego odcinka frontu wschodniego 
Pozwalają na wniosek, że zmagania  olbrzy­
mich mas, skoncent rowanych tam z obu 
stron walczących wojsk, doszły do punktu 
kulminacyjnego.  Rzecz zrozumiała, że bol­
szewicy. celem obrony miasta, otoczonego 
nimbem nazwiska Stalina, u s i łu ją  rzucić 
ha pole walki gorączkowo ściągnie,te ze­
wsząd coraz to nowe rezerwy w ludziach 
1 w ma ter j ale wojennym. Były • akie chwi­
le że całe grom ady ciężkich czołgów so­
wieckich s ta ra ły  sie powstrzymać zaciekle 
a taku jące  oddziały niemieckich wojsk p an ­
cernych i zmotoryzowanych.

Rozpaczliwe wysiłki  bolszewików 
uważa ją  w Berlinie za najlepszy 
dowód teqo, j aką  wage bolszewicy 

przywiązują do Stal ingradu.
Im  więcej Niemcy sie zbliżają do tego fi la ­
ru  całej sowieckiej strat cgji obron nej na 
Południowym odcinku frontu wschodniego^ 
tem częściej m uszą in terwenjować saperzy, 
celem unieszkodliwienia niezliczonych bun­
krów i urządzeń fortyfikacyjnych, otacza­
jących gęstym pierścieniem twierdze, pa­
nująca  nad biegiem dolnej Wołgi.

Fortyf ikacje te bolszewicy zaopatrzyli  
częściowo nawet w kopuły pancerne, 
albo w stalowe płyty pancerne, które 
mają  chronić wbudowane do bunkrów 
nowoczesne a rm aty  na lawetach obro­

towych.
Tylko historyczne walki pod Verdom w 
czasie w ojny  światowej oraz tegoroczny 
szturm wojsk niemieckich i rum uńskich na 
Sewastopol, da ją  sie porównać z gigantycz- 
Oerni zmaganiami, które  charak te ryzu ją  
obecną fazę walk o S talingrad.

Samo miasto znajduje  sie jeszcze 
v/ rękach sowieckich, ale płonie od 

krańca do krańca.
linjacb zaś obronnych rozszerzają sie 

Wyłomy, dokonane przez Niemców. Pod ko- 
n<ec tygodnia  S ta l ingrad przeżył jeden z 
Najgwałtowniejszych nalotów. Około 150
“ owfcowców niemicck5- 1'  ...... ’— - 5»ha na
**ntrum miasta.  Wybuchy ciężkich bomb 
Omiatały zna jdujące się tam objekty. 

_Szereg zjawisk wskazuje na to, że w Mo­
r w i e  liczą się już z najgorszem. Przywód- 

. bolszewiccy wezwali ostatnio obrońców 
Stalin, zradu do rozpaczliwego oporu, a 
JPiennik „K rasna ja  Zwiczda" zamieszczał 

"czwę. w której znajdowaliśmy znamien­
ne zdanie: „Nie pozwólcie Niemcom zdo-

bramy do naszych rezerwuarów ropy 
zboża, albowiem niema już miejsca dla 

naszego odwrotu!".
, Chcąc za wszelką cenę odciążyć arm  je, 
Płoniące sie nad dolną Wołgą, bolszewicy 
^  środkowym i północnym odcinku frontu  

sched niego rzucają  do walki coraz to no- 
"Ie masy wojsk. Nigdzie jednak nie udało 

im, mimo licznego udziału czołgów. 
y1.Zedrzeć się przez g łówną linję bojową 
'  Lęmców.

i t od K a łu g ą  na odcinku jednego tylko 
, ° rP u su  niemieckiego zniszczono w piątek 

>°w 51 sowieckich czołgów, na terenie 
' ;ilk pod Medynem dalsze 21, a pod Rże- 
hm, gdzie również bolszewicy bezskutecz- 
1(3 p róbu ją  koutyuuować natarc ie  — 47.

Także na północnym froncie pod koniec 
tygodnia  toczyły się ożywione walki.

Niemcy udarem nili  tam  próby przeprawie­
nia sie bolszewików przez Newe i próby 
wylądowania na brzegu jeziora Ladoga. 
N aloty bombowców niemieckich sięgnęły 
aż po Archarigielsk. Przewaga  lotnictwa 
niemieckiego na wschodzie jest  uderzają­
ca. Cyfra  zestrzelonych w ciągu jednego 
dnia 182 samolotów sowieckich, w porów­
naniu do straconych przytem przez Niem­
ców tylko 14 samolotów, nie w ym aga żad­
nego komentarza.

Gazety sowieckie rozpoczynały już akcje 
przygotowania ludności Unji Sowieckiej 
na ponure widoki przyszłej zimy.

Dzięki olbrzymim pokładom cementu, 
znajdu jącym  sie w okolicy miasta, w No- 
w orosyjsku produkuje  sie wiele cementu, 
k tó ry  obejmuje 20 procent ogólnej p roduk­
cji rosyjskiej, Z innych działów przemy­
słu zasługują  na uwagę przędzalnie ba­
wełny (ponad 1000 wrzecion), fabryki odzie­
ży i obuwia, podobnie, jak  i zakłaMy wy­
p raw y skór i futer.

Na ogól bardzo dogodny k lim at na wy­
brzeżu sprzy ja  gospodarce rolnej i u p ra ­
wie winogron. Oprócz licznych chłodni 
znajduje  sie w Noworosyjsku jedna z n a j ­
większych piwnic szam pana w całych So­
wietach. k tó ra  produkuje rocznie ponad 
50.000 hektolitrów  szampana. Liczne mły­
ny, piekarnie, olejarnie, fab ryk i m akaronu, 
mleczarnie, brow ary  oraz fabryki konserw 
mięsnych i rybnych posiadają  też niemałe 
znaczenie. Miasto Noworosyjsk posiada 
duże znaczenie jako punk t węzłowy licz­
nych linij kolejowych, z k tórych jedna

Berlin, 7 września. Na temat  zaciętych 
zmagań  o S ta l ingrad dowiaduje się DNB 
z miaroda jnych  kół wojskowych bliższych 
szczegółów.

W edług tych imformącyj bolszewicy po 
ściągnięciu świeżych rezerw na pole w al­
ki o fortyfikacje  S ta l ing radu  usi łu ją  s ta ­
wiać rozpaczliwy opór. Atak wojsk nie­
mieckich po zrównaniu z ziemią licznych 
bunkrów i odparciu silnych ataków czoł­
gów bolszewickich zyskał jednak dalej na 
terenie. A rty le r ja  niemiecka zasypała 
ogniem silną grupę a r ty le r j i  sowieckiej, 
przyezem na pozycjach ba tery j bolszewic­
kich zaobserwowano gwałtowne eksplozje. 
Oddziały pancerne odparły kilka k o n tra ta ­
ków bolszewickich, wspartych silnym 
ogniem ar ty lery jsk im , przyezem częścio­
wo doszło do zaciętych walk wręcz.

Bolszewicy po ściągnięciu dalszych po­
siłków piechoty i czołgów prowadzili  da­
lej ataki  na północnym froncie miedzy 
Wołgą j Donem, celem odciążenia miasta 
Stal ingradu.  Bolszewicy wprowadzili tu 
na pole walki 10 dywizyj strzelców i sie­
dem brygad  pancernych. .Wszystkie te

Widocznie w Moskwie liczą się z tem, 
że tegoroczna zima stanie się najo­
kropniejszą z tych, które Unja So­

wiecka dotychczas przeżyła.
Urzędówka moskiewska „Praw da" pod­

kreśla konieczność dalszego podwyższenia 
produkcji środków żywnościowych.

W edług wiadomości, nadeszłych ostatnio 
do Ankary, w sowieckich kolach wojsko­
wych zaczynają już całkiem 'o warcie k ry ­
tykować postępowanie Anglików, którzy 
wciąż nie do trzym ują  danych przyczeń, od­
nośnie do udzielenia Sowietom bezpośred­
niej pomocy.

W X I I I  i X IV  wieku Nowo rosy jsk nale­
żał do Genueńczyków, a w X V I  w. do T u r ­
ków, którzy zbudowali tu twierdzę, zdoby­
tą  przez Rosjan w 1808 roku. W 1938 roku 
została tu wybudowana twierdza prowizo­
ryczna Zemsjfoje, k ió rą  później nazwano 
Noworosyjsk. Podczas rewolucji w 1918 ro ­
ku zatopiła się tu część czarnomorskiej flu- 
,y rosyjskiej, aby nie wpaść w rece nie­
mieckie.

Miasto Noworosyjsk. którego liczba 
mieszkańców wynosi ponad 100.000 posiada 
na szeroką skalę rozwinięty przemysł 
zbrojeniowy, a zwłaszcza fabryki dział, 
miotaczy granatów, amunicji, hydropla- 
nów, samolotów, samochodów ciężarowych 
i motorów. Duże znaczenie posiadają  też 
w arsz ta ty  reperacyjne dla lokomotyw, wa­
gonów i pociągów pancernych.

kon tra tak i  prowadzone przez ściągnięte 
wojska sowieckie z niesłychaną zacięto­
ścią zupełnie-rozbito. przyezem zniszczono 
ogółem 84 czołgi. Kilka wypadków forma- 
eyj pancernych rozbiły niemieckie samo­
loty bojowe i nurkowe gradem swych 
bomb. Czołgi sowueckie u tknęły  na terenie 
bojowym na północ i zachód od S ta l in g ra ­
du wśród pól zrytych niezliczonemi lejami 
wyrwanem i przez bomby, oraz zostały roz­
bite i zaległy na przejściach przez sze­
reg  mniejszych potoków, o które  toczyły 
się szczególnie zacięte walki.

Kilka lokalnych punktów, do których bol­
szewicy zdołali wedrzeć się w godzinach 
przedpołudniowych, oczyszczono ponownie 
w kont ra taku  do popołudnia.  W ojska  nie­
mieckie biły się świetnie w tych potężnych 
zmaganiach, w których bolszewicy w ytę­
żyli swoje wszystkie siły. W ojska rum u ń ­
skie zdobyły po ciężkich walkach pewną 
grupę  domów i po zdobyciu bolszewickich 
pozycyj bunkrowych, mimo silnego ognia 
obronnego, w targnęły do pewnej miejsco­
wości silniej umocnionej jako  punkt ope­
racyjny. Zespoły lotnictwa niemieckiego

Hrabia Jordana objqł 
swoje stanowisko.

Madryt,  7 września. Nowy hiszpański mi­
nister spraw zagranicznych,  generał  hr. 
Jordana ,  objął  swój urząd w piątek wie­
czór. Akt  przekazania władzy odbył się 
w hiszpańskiem ministerstwie spraw za­
granicznych w obecności b. minist ra spraw 
zagranicznych Serrano Sunera.

4*
Dziennik A rriba" w swym arlykule  

wstępnym fak t nominacji trzech nowych 
minis trów  spraw  zagranicznych, arm ij i 
spraw  wewnętrznych, jak  również powoła­
nie nowego generalnego wieesekretarza F a ­
langi, nazywa „zmianą warty", k tó ra  nie 
pociągnie za soba najmniejszych nawet 
zmian ani w polityce wewnętrznej, ani też 
w zagranicznej Hiszpanji.

Zmiana personalna w łonie rządu jest  
w państwach totalnych — jak  podkreśla 
dziennik — zjawiskiem zupełnie natural-  
nem i zrozumiałem. W Hiszpanji ani dzi­
s ia j . 'an i  też ju tro  nie można mówić o j a ­
kiejkolwiek zmianie rządu, gdyż istnieje 
tylko jeden i (en sam rząd, a je s t  nim fak­
tycznie rząd Caudilla, będącego generalissi­
musem wszystkich trzech części składo­
wych sil zbrojnych oraz naczelnym dowód­
cą Falangi. Arm.ia i Fa langa pod dowódz­
twem generała  Franco są filarami jedno­
ści i dyscypliny wewnątrz k ra ju ,  a silnym 
i świadomym swych zadań frontem na zew­
nątrz. Wydarzenia nabierają  jednakowoż 
przez to głębszego znaczenia, iż Franco 
przejął  przewodnictwo w komisji  politycz­
nej Falangi.  Skutkiem tego zapewnione 
jest lepsze aniżeli dotychczas zgranie wszel­
kich twórczych sił w państwie, co znowu 
pociąga za sobą dokładniejszą współpracę. 
Spekulacje agentów zagranicznych oraz 
pewnej kliki wolnoniularskiej  dokładnie są 
znane i zlokalizowane Nasza wewnętrzna 
juililyka mimo wszystko, nie zboczy ze swej 
prosto wytkniętej drogi, a nasza polityka 
zagraniczna prowadzona jest nadal w du­
chu naszych poległych bohaterów.

Mamy tylko jedną politykę wewnętrzną 
i zagraniczną — kończy „A rriba" swoje 
wywody — podobnie, jak  mam y tylko je ­
den i ten sam rząd jednego Caudilla oraz 
jedną i tą sam ą ojczyznę. P o li tyka  nasza 
prowadzona jest bez zgubnej namiętności, 
a mimo to jest czujna, gdyż spoczywa w 
ręku męża. którego dłoń trzyma rękojeść 
miecza..

przypuszczały nieprzerwane a tak i na obje­
kty fortyfikacyjne dookoła Stalingradu.

W nocy na niedzielę niemieckie samoloty 
bojowe skutecznie obrzuciły bombami cięż­
kiego kalibru miasto Stal ingrad oraz sze­
reg lotnisk na wschód od Wołgi. Myśliwcy 
niemieccy w walkach powietrznych ze­
strzelili 36 samolotów sowieckich, 10 apa­
ratów strąciły  jednostki a r ty le r j i  przeciw­
lotniczej.

Gen. d y r e k t o r  tureckich  kolei państw,  
w Berlinie.

Berlin, 7 września. Bawiący obecnie w 
Berlinie generalny dyrektor  tureckich ko­
lei państwowych N. Hidays t Ser te r złożył 
wizytę ministrowi komunikacj i  Rzeszy dr, 
Dorpmullerowl,  w czasiej której omawiano 
również niemiecko-tureckie zagadnienia 
komunikacyjne.

Bezpośrednio potem m inis ter  kom unika­
cji Rzeszy wydal na cześć generalnego dy­
rek to ra  kolei tureckich oraz jego współ­
pracowników, bawiących w Berlinie, przy­
jęcie, w którem  wzięli udział am abasador  
turecki Saffet Arkan oraz przedstawiciele 
m in is ters tw a spraw zagranicznych i m in i­
s terstwa komunikacji Rzeszy.

Obowiązek pełnienia służby 
w Słowacji.

Rratysiawa,  7 września. Słowackie mini­
sterstwo spraw wewnęt rznych opubl ikowa­
ło ostatnio dekret  o obowiązku pracy w 
czasie gotowości zbrojnej  państwa.

W myśl nowego przepisu pracownikom 
wszelkich zakładów publicznych lub też 
Ważnych z gospodarczego punk tu  widzenia 
nie wolno Opuszczać miejsca pracy, a w r a ­
zie potrzeby pełnić, muszą takie czynności, 
które nie należą do ich normalnego zakre 
su zatrudnienia. Ponadto  państwo może o- 
becnie bez względu . na dotychczasowe 
miejsce zamieszkania, powoływać praco­
wników do innych miejscowości.

Miasto i port Noworosyjsk 
w rękach niemieckich.

Z Głównej Kwatery Fiihrera, 6  września. Naczelna komenda sił 
zbrojnych kom unikuje:

Twierdza lądowa i m orska Noworosyjsk, ostatni posiadający 
znaczenie port wojenny, który pozostał jeszcze czarnom or', ;ej flo­
cie sowieckiej po upadku Sewastopola, został zdobyty.

Tego wspaniałego wyczynu dokonały, po długich i ciężkich 
walkach fortyfikacyjnych, wśród najcięższych warunków tereno­
wych, dywizje w irtem berska, badeńska, frankońska i heska -  przy 
współudziale rum uńskich oddziałów kawaierji.

Zdobyczy nie da się jeszcze obliczyć.
biegnie do S ta l ingradu ;  wzdłuż wybrzeża 
przez Tuapse biegnie ważna autostrada.

Rozpaczliwo obrona Stalingradu
10 dywizyj strzelców i 7 b r y ^ d  pancernych na polu walk.



1062 samoloty sowieckie 
zniszczono w ciągu 10 dni.

Na Kaukazie zdobyto dalszą przełęcz wysokogórską*
Berlin, 7 września. Naczelna komenda 

niemieckich sil zbrojnych komunikuje z 
głównej kwatery Fiihrera w dniu G wrze­
śnia:

Na półwyspie Tamań szybkiem uderze­
niem na południa złamano ostatni opór bol­
szewików i temsamem zajęto cały półwy­
sep na wschód od cieśniny Kercz. Wzięto 
do niewoli licznych jeńców i zdobyto mię­
dzy Innem! 37 lekkich i ciężkich dział.

Pod Noworosyjskiem wojska niemieckie 
1 rumuńskie, mimo zagradzających drogę 
silnio rozbudowanych pozycyj bunkrowych 
bolszewików, w zaciętych walkach podsu­
w ają się coraz bliżej pod miasto. Niemie­
ckie ścigacze dokonały wypadów do wschod­
niej połaci morza Czarnego, zatapiając 4 
parowce i 4 lichtugi o łącznej pojemności 
3.500 ton.

Na Kaukazie niemieckie oddziały strzel­
ców górskich po kilkudniowych walkach, 
mimo zaciętego oporu bolszewików, zajęły 
pewną dalszą przełęcz wysokogórską.

W rejonie Stalingradu trw ają zażarte 
waiki. Również wczoraj załamały się przy 
współdziałaniu lotnictwa ataki odciążające 
bardzo znacznych sił bolszewickich, prowa­
dzone z północy. Zniszczono przytem 84 
czołgi sowieckie. Za dnia i w nosy bombar­
dowano Stalingrad, lotniska na wschód od 
Wołgi J połączenia dowozowe bolszewików. 
Na Wołdze uszkodzono bombami 2 holow­
niki. W rejonie Woroneżu podczas ataków 
powietrznych bolszewików na lotniska nie­
mieckie zestrzelono w walkach powietrz­
nych bez własnych s tra t 27 samolotów so­
wieckich.

Na południowy zachód od Kaługi i na 
południowy wschód od Rżewa załam ały się 
znów atak i bolszewików. Zaatakowano nie­
spodziewanie kilka lotnisk bolszewickich,

Z głównej kwatory Fiihrera, 7 września. 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje:

Jak  Już podano do wiadomości w komu­
nikacie specjalnym, twierdza lądowa i mor­
ska Noworcsyjsk, ostatni port wojenny, po­
siadający znaczenie, który pozostał sowiec- 
ko-rosyjskiej flocie morza Czarnego, upa­
dła. Dywizje wirtem berska, bodeńska, fran ­
końska i heska, przy współdziałaniu ru­
muńskich formcyj kawaleryjskich, odniosły 
ten w spaniały sukces zbrojny w kilkudnio­
wych, twardych walkach o twierdzę, wśród 
najtrudniejszych warunków terenowych. —

Mannerheim na froncie Ladoga.
Rzym, 7 września. W toku podróży in­

spekcyjnej na froncie Ladoga marszałek 
Mannerheim — jak  donosi „Glornaie 
d ita lia  “ z Helsink — zwiedził również flo- 
tylę włoskich ścigaczy, operującą na jezio­
rze Ladoga.

Marszałek M annerheim _ odbył dłuższą 
rozmowę z dowódca flotylli, kornandorem- 
porucznikiem Bianchini, k tóry  poinformo­
wał m arszałka o zwycięskich akcjach wło­
skich ścigaczy. Na zakończeń i o inspekcji 
m arszałek M annerheim wyraził kom endan­
towi Bianchini swoje uznanie za dzielność 
i skuteczność oporacyj włoskich ścigaczy.

Zatopienie d alszych  aljanckich  
statków .

Lizbona, 7 września. W pobliżu wybrze­
ży Północnej i Południowej Ameryki poja­
w iają się wciąż łodzie podwodne państw 
osi.

Włoska łódź zatopiła frachtowiec, płyną­
cy pod brytyjską flagą. _ Na wschodnich 
wodach przybrzeżnych niemieckie łodzie 
podwodne zaatakowały 2 am erykańskie 
statk i handlowe, które poszły na dno. 
.Wszystkie wymienione '  s ta tk i alianckie 
znajdowały się w drodze do punktów 
zbrojnych w portach, gdzie miano sformo­
wać konwoje. Do Anglji nie dotrze już ani 
jedna tonna załadowanego m ateriału  wo­
jennego i środków żywności, przewożonych 
na trzech zaatakowanych statkach.

Lodzie podwodne mocarstw osi zatopiły 
3 am erykańskie statk i handlowe u wscho­
dnich wybrzeży Ameryki. W szystkie trzy 
statk i transportow ały surowiec, przezna­
czony do północno-wschodnich portów a- 
m erykańskich dla tam tejszego przemysłu 
zbrojeniowego.

Jeden z tych statków został zatopiony już 
w dniu 21 sierpnia, a u tra tę  jego m inister­
stwo m arynarki am erykańskiej dopiero 
teraz podało do wiadomości. Jednym  z dal­
szych powyższych statków  był niegdyś gre­
cki frachtowiec średniej wielkości, bezpra­
wnie skonfiskowany w chwili wybuchu 
w ojny przez rząd amerykański, przyezem 
użyty  był wyłącznie do rejsów w strefach 
zagrożonych.

Obecnie dopiero uratow ani członkńwie 
załóg wszystkich trzech statków przedosta­
li się szczęśliwie na ląd.

I niszcząc przytem na ziemi 20 samolotów 
sowieckich.

Na pewnym przyczółku mostowym na 
rzece Wołchow na południe od jeziora La­
doga I na froncie, okrążającym Leningrad, 
zawiodły powtarzane ataki bolszewików. 
Pod Kronsztadem arty le rja  m arynarki za­
topiła jeden sowiecki wyławiacz min i je­
den statek holowany. Dalszy wyławiacz 
min uszkodzono bombami w zatoce Fiń­
skiej.

Na froncie nad oceanem Lodowatym nie­
mieckie samoloty bojowe bombardowały z 
dobrym skutkiem port wojenny Murmańsk
oraz iinjs kolejowe.

W czasie od 25 sierpnia do 4 września lo­
tnictwo sowieckie straciło 1.0G2 samoloty. 
Z liczby tej zestrzelcno w walkach powie­
trznych 812 samolotów, ogniem arty lerjl 
przeciwlotniczej 175, a 33 zestrzeliły for­
macje arm ji lądowej. Pozostałe zniszczono 
na ziemi. W tym  samym czasie zaginęło na 
froncie wschodnim 49 samolotów niemiec­
kich.

W Afryce północnej niemieckie i włoskie 
lotnictwo zwalczało brytyjskie pozycje, 
skupienia czołgów i lotniska. Po celnych 
trafieniach zaobserwowano eksplozje i po­
żary. Nad północno-afrykańskim terenem 
boju oraz nad Krętą myśliwcy niemieccy 
i włoscy i a rty le rja  przeciwlotnicza zestrze­
lili 20 samolotów brytyjskich.

Podczas nalotów na zachodnich obszarach 
ekupowanytch w walkach powietrznych ze­
strzelono 10 samolotów brytyjskich. Na 
morzu Pólnocnem i na Kanalo La Manche 
jednostki niemieckiej m arynarki wojennej 
strąciły 2 samoloty brytyjskie.

Samoloty niemieckie atakowały wczoraj 
cbjekty przemsyłowe i komunikacyjne na 
pełudniowom wybrzeżu i we wschodniej 
części Anglji.

Zdobyczy nie dało się jeszcze przejrzeć.
W bitwie o Stalingrad wojska niemiec­

kie i rumuńskie zyskały dalej na terenie 
w ciężkich walkach. Nieprzyjaciel powtó­
rzył swoje ciężkie atak i odciążające przy 
użyciu silnych formacyj piechoty i broni 
pancernej, z północy na kluczowe stanowi­
ska niemieckie. Wszystkie ataki zostały 
krwawo odparte i zniszczono 1GS nieprzy­
jacielskich czołgów. Czołgi i zmotoryzowa­
no dywizje piechoty, wspierane przez lotni­
ków i formacje a rty le rii przeciwlotniczej, 
miały w tern rozstrzygający udział. Dzien­
ne i nocne ataki lotnictwa kierowane były

Genewa, 7 września. Ostatnio szereg lon­
dyńskich dzienników ponownie omawiał 
problem tonażu okrętowego.

W  związku z tem „Daily M ail“ nisze w 
jednym  z artykułów  wstępnych, iż bitwa na 
A tlantyku rozpoczęła się w pierwszym 
dniu obecnej wojny i również zakończy się 
z ostatnim  jej dniem. Jeżeli ta  bitwa będzie 
przegrana, to  już wszystko jest stracone. 
Tę okoliczność właśnie Niemcy doskonale 
zrozumieli; nie_ bez powodu posiadają oni 
dzisiaj potężniejszą flotę łodzi podwod­
nych, aniżeli w czasie pierwszej wojny 
światowej. Powiedzieć można nawet, że je ­
żeli chodzi o prowadzenie wojny przy 'po­
mocy lodzi podwodnych, to przewyższają 
oni sami eiobic, a co to oznacza, można so­
bie jasno uświadomić, jeżeli się zważy, że 
już podczas pierwszej wojny światowej o 
mato nie udało im się zupełne odcięcie 
W ielkiej B ry tan ji od świata zewnętrznego. 
Dlatego też A nglja może się jeszcze tu taj 
wielu rzeczy nauczyć, a przedewszystkiem 
winna o wiele intensywniej aniżeli dotych­
czas troszczyć się o to, by storpedowane 
okręty możliwie jak  najszybciej zastąpić 
nowemi, pelnowartościowemi jednostka­
mi. Jeżeli chodzi o czynnik szybkości, to 
pozostawia on wiele do życzenia, gdyż to­
naż handlowy z początkiem roku 1943 bę­
dzie nawet mniejszy, aniżeli stan jego z 
początkiem br.

W ielka B ry tau ja  zdaje sobie dokładnie z 
tego sprawa — jak  na ten sam tem at o- 
świadeza „Daily H erald“ — iż produkcja 
okrętów angielskich jeszcze się nie rozwi­
nęła w swoje pełni i bynajm niej nie istnie­
je  żaden powód do okazania zadowolenia. 
Sprawa polepszenia tego etanu -zeczy jest 
niesłychanie ważna dla samej Wielkiej 
Brylanji. a ponadto i dla aljantów . W dym 
względzie jednakowoż dotychczas jeszcze 
niczego nie uczyniono. Nie wystarczy bo­
wiem, iż m inister wyżywienia Boolton 
apeluje do ludności, wzywając ją  do ogra­
niczenia konsumeji ziemniaków, by w ton 
sposób oszczędzić tonaż okrętowy lub też,

na obszar miasta. Pozatem w ciągu nocy 
bombardowane były lotniska na wschód od 
Wołgi.

Na północny zachód od Msdynia odparte 
zastały ponowne a tak i nieprzyjacielskie, 
częściowo w kontrataku. Podczas nocnych 
ataków bombowych skutecznie zostały tra ­
fione urządzenia lotniskowe na północny 
zachód o ii Moskwy, jak  również dowóz po­
siłków nieprzyjaciela.

Na południe od jeziora llmeń załam ały 
się lokalne ataki Sowietów. Na południe 
od jeziora Ladoga odpartych zostało rów­
nież kilka nieprzyjacielskich ataków wśród 
wysokich krwawych strat. W kontrataku 
siły nieprzyjacielskie zostały otoczone i zni­
szczone. Sowiety straciły  przytem ponad 
1.200 zabitych. Na jeziorze Ladoga przez 
trafienie bombami zatopiony został jeden 
statek strażniczy i jeden holownik, jeden 
dalszy statek strażniczy i trzy  holowniki 
uszkodzone.

Na środkowym odcinku frontu w Egipcie 
odparły został a tak  nieprzyjacielski. Sa­
moloty bajowe i nurkowe zwalczały także I 
wczoraj brytyjskie stanowiska arty lerjl, 
zbiorowiska czołgów i samochodów jak  ró­
wnież pewne lotnisko nad ąatoką Arabską 
z dobrym skutkiem. Niemieccy myśliwcy 
zestrzelili w walkach powietrznych 15 nie­
przyjacielskich samolotów, jeden dalszy sa­
molot nieprzyjacielski został strącony nad 
obszarem morskim na południe od Korfu.

Po pojedynczych, bezskutecznych dzien­
nych Ictach nękających, formacje bry ty j­
skiego lotnictwa zaatakowały ubiegłej nocy 
Niemcy zachodnie. Ludność cywilna ponio­
sła straty . W dzielnicach mieszkaniowych 
kilku miejscowości, przedewezystkiem w 
Duisburgu, powstały szkody m ateriałowe i 
wśród budynków. Według dotychczasowych 
doniesień, zestrzelonych zostało 11 z ataku­
jących samolotów. Dalszych siedem stracił 
nieprzyjaciel podczas nalotów na obsadzo­
ne obszary zachodnie.

Lekkie niamleckie samoloty bojowe zwal­
czały wczorajszego dnia ważne ze wzglę­
dów wojennych objjokty w Anglji południo­
wej 1 środkowej, jak  również urządzenia 
portowe na północno-wschodniem wybrze­
żu angielskiem bombami ciężkiego kalibru. 
W nocy samoloty bojowe bombardowały 
urządzenia fabryczne w Sunderland. Zaob­
serwowano liczne wybuchy.

Jak  już podano do wiadomość!) w komu­
nikacie specjalnym, niemieckie łodzie pod­
wodne zatopiły z konwojów ! w pościgu 
pojedynczym u wschodniego wybrueża A- 
meryki, na A tlantyku i u zachodniego wy­
brzeża Afryki w tw ardych walkach 17 okrę­
tów, łącznej pojemności 108.008 ton.

by m inister handlu Dalton z tych samych 
powodów obniżył ilość punktów karty  o- 
dzieżowej. Wręcz przeciwnie, jeżeli odnośne 
czynniki z całą powagą zamierzają polep­
szyć sytuację, to również przemysł okręto­
wy winien się odpowiednio do tego przy­
czynić i zrobić wszystko, co tylko jest mo­
żliwe, by podnieść produkcję. I  tu leży 
istotne rozwiązanie zagadnienia. A powtó- 
re rząd dobrzeby zrobił, gdyby wreszcie 
po tak długiem milczeniu opin.ji publicznej 
odsłonił ca łą  powagę w dziedzinie żeglugi 
handlowej, podając do wiadomości faktycz­
ne s tra ty  w okrętach; stosowaną bowiem 
dotychczas wymówką, iż w ten sposób po­
daje się przeciwnikowi cenne informacje, 
nie można się wiecznie posługiwać.

Uroczystości narodowe w Rumunji.
Bukareszt, 7 września. W niedzielę Ru- 

munja obchodziła dzień, w którym  przed 
dwema laty  król Michał wstąpił na tron, 
a  marszałek Antonescu stanął u eteru na­
wy państwowej.

Z tej okazji całe m iasto było uroczyście 
udekorowane. M arszalek Antonescu wydał 
odezwę do narodu rumuńskiego, składając 
sprawozdanie za swej dotychczasowej p ra ­
cy. Dziękował on przytem przeznaczeniu, 
iż umożliwiło jego narodowi wzięcie udzia­
łu  w historycznej walce na Wschodzie. 
W alka z wrogami cywilizacji jest najw ięk­
szym czynem, jak i spełnić może obecna ge­
neracja Rum unji dla historji. W obecne] 
walce światowej wyciosują się nowe pod­
stawy przyszłości, przyezem również naród 
rum uński złożyć musi swoją daninę krwi, 
by Rumun ja  wesizła w grono rodziny n aro ­
dów naszego kontynentu jako godny czło 
nok. W ojna ta  jest naszą wojną — oświad­
czył marszałek Antonescu. — Gdyby* 
śmy bytu naszego narodu nie oparli na 
przymierzu z Niemcami i Włochami, byli* 
byśmy oddawna utonęli pod zalewem hord 
bolszewickich, któro tylko czyhały na od­
powiednią chwilę, by zniszczyć Europę, a

temsamem i Rumunję. Obecni o jednakowoż 
Rum unja z pełną ufnością s ta je  u progu 
trzeciego roiku rządu marszałka. Antonescu.

Włoski komunikat wojenny.
Rzym, 7 września. W łoski kom unikat 

wojenny z niedzieli brzmi następująco: 
Główna kw atera włoskich s ił zbrojnych 
podają do wiadomości: ,

Na froncie egipskim w dniu wczorajszym  
nie odbyły się żadne walki o szczególniej­
szym znaczeniu. Lotnictwo włoskie i nie­
mieckie rozwinęło _ szczególnie ożywioną 
działalność, atakując k ilkakro tn ie z w i­
docznym skutkiem  grupy paacem yeh  wo­
zów bojowych i pojazdów mechanicznych 
wysuniętych lin ij aljanckich oraz połącze­
nia z  tyłam i. Lotniska alianckie w rejonie 
na południowy zachód od A leksandrji zo­
sta ły  gwałtownie zbombardowane przez sa­
m oloty włoskie. W bardzo licznych wal­
kach powietrznych myśliwce m ocarstw  osi 
zestrzelili 16 brytyjskich samolotów.

W rejonie powietrznym nad K rętą w 
czasie p róby  n a lo tu  apaTatów  am ery k ań ­
sk ich  zniszczono 4 m aszyny typu „Libera­
tor", 2 przez myśliwców niemieckich, a 2 
przez obronę ziemną.

Nad lotniskiem w Miccaba bombowce 
włoskie w dniu wczorajszym zrzuciły 
wielką ilość bomb rozipryskowych i zapa­
lających. Z różnych lotów m  n ieprzyja­
ciela. 3 własne sam oloty nie powróciły.

Angielskie samoloty myśliwskie ostrze­
liw ały kilka łodzi rybackich na wysokości 
S ieugłiana M arina (Agligemu), przyezem 
jeden rybak został zabity a k ilku rannych.

Szef państw a hiszpańskiego w Oviedo
M adryt, 7 września. Szef państw a hisz­

pańskiego generał Franco przybył w so­
botę do Oviodo.

Na granicy prowincji pow itany został 
on przez gubernatora wojskowego i cyw il­
nego, oraz przez czołowego reprezentanta 
Falangi w A sturji, w tow arzystw ie któ* 
rych generał Franco przybył do Oviedo. 
Ludność miejscowa zgotowała swemu sze­
fowi państw a entuzjastyczne pzzyjęeie.

W sobotę nowy m inister arm ji, genera. 
Asensio złożył wizytę m inistrow i p a rtji 
Arresse, odbywając z nim dłuższą rozmo­
wę. której przebieg wykazał zupełną zgod­
ność poglądów. Bezpośrednio po komfereu- 
cjii m in ister p a rtji przedstaw ił generało­
wi Asensio pozostałych wicasekretarzy o- 
raz delegatów narodowych partji.

Koło Szonan wydobyto 94 statk i.
Tokio, 7 września. Szef odnośnego oddzia­

łu m arynarki oświadczył w Szonan, iż od 
dnia 9 czerwca do dnia dzisiejszego wydo­
byto ogółem 94 statk i z wód w pobliżu 
Szonan.

W śród wydobytych jednostek znajdują 
się okręty o różnych wielkościach, od wiel­
kich parowców począwszy, a skończywszy 
na małych dżuukach. Po zakończeniu czyn­
ności, związanych z wydobywaniem s ta t­
ków z wód koło Szonan. rzeezoźnawcy-in- 
żynierowie przystąpią do wydobywania 
statków u zachodnich wybrzeży Sumatry.

Nalot na Lwów.
Lwów, 6 września (tp). W nocy z 4 na 5 

września nad miasto naszo nadleciały bom* 
bowce bolszewickie i rzuciły bomby roz­
pryskujące.

Szereg domów mieszkalnych zostało uszko­
dzonych. S tra ty  ludności cywilnej wyraża­
ją  «się w liczbie 2 zabitych oraz kilku ran* 
mych.

W kilku wie
F iib rc r  w y raz ił serdeczne w spółczucie r e g e n t o w i  

k ró lestw a  W ęgier H o rth y 'em u  w drodze te leg ra ficz ­
ne?  z pow odu zgonu Jego zięc ia  h r. Jn lJn sz a  K a r o -  
ly i'ego .

*
N a zaproszenie m in is te rs tw a  w yżyw ien ia  Ttzesz^ 

odbędzie się k o n fere n c ja  na  tem a t śc iślejszej współ­
p racy  n ie tn iecko-ru inańsk ie j w dziedzin ie p ro d u k cc  
ro lnej.

*
J a k  p o d a ją  z  L a  L inea, z n a jd u je  eio G ibralt** 

dniem  i  nocą w  s ta n ie  alarm ow ym . Do powiększeni* 
n iepokoju  p rzy czy n ia ją  sie w ielk ie  m an ew ry , prow a­
dzone od szeregu dn i n ie ty lko  p rzy  udzia le  fi u ff’ 
lcca rów nież a rm ji lądow ej i  lo tn ic tw a.

*
A m basador S tanów  Z jednoczonych w  IT iszpanL  

M r. C arlton  J .  H . H ayes, opuśc ił w  eam nloeie 
ticcj h iszpańską, u d a jąo  sip  w  k ie ru n k u  G i b r a l t a r 11' 
celeim przeprow adzen ia w ażnych rozm ów.

*
Jeden  z szw edzkich specja lnych  parow ców , elii*‘1| 

cycb do w ydobyw ania zatopionych ok rę tó w , o t r z y " 1'*, 
polecenie w ydobycia szw edzkiej lodzi p o d w o d a f  
„& joeborren", k tó ra  za tonęła  sku tk iem  zderzenia 
z pew nym  sta tk iem  handlow ym . Lód* podwod® 
zn a jd u je  się n a  głębokości 10 m etrów .

*Oficerow ie m a ry n a rk i handlow ej Venezuela don A 
«li — Jnk dow iaduje sie ag en c ja  S te fa a l — że 
podw odna m carstw  osi za top iła  parow iec b ry ty J5.0 
w  zatoce M aracribo . Z ałoga zdo łała  w yratow ać [ 
na  wybrzeże.

* pe-
A m erykańska m a ry n a rk a  w ojenna s tra c iła  na  

łtidniow ym  P acy fik u  kom trtorpedow ieo „B lue". 0l(‘r. 
s ta te k  tran sp o rto w y  „C alhoun". W yporność J»oJI 1 ft. 
torpedow ca „B lue" w ynosiła 1.500 ton , przyczein 
loga jeg o  liczy ła  172 ludzi.

*  r1>W zw iązku z zam ierzonem  przesunięc iem
jednostek  f lo ty  ze w schodu n a  zachód, władzo 

. skow e S tanów  Zjednoczonych zab ro n iły  
lom państw  obcych n a  p rzec iąć  jednego  
pobytu  w s tre f ie  K anałn .

*F orm acja  sam olotów  pod dowództwem  matm ,* 
skich, m ongolskich  i koreańsk ich  o fiee rń w -lo traó i, 
w yruszy  w dn iu  IG w rześn ia ddn lo tu  do J a P ^ ^  
i  okazji lU dccia is tn ie n ia  M adżukuo.

Upadek Noworosyfska.

Niemcy posiadają potężniejszą 
flotę łodzi podwodnych.

Problem tonaiu okrętowego na łamach prasy angielskiej.
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Dziś: Narodź. N. M. P. 
Jutro: Piotra Klawera

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 20.07 do 5.24

Specjalny pam iątkowy datownik.
K raków , 7 w n s in io . Z okazji II. Święta Sportu 

Górskiego w Tatrach, któro odbyło >ię w Zakopanem 
w dniach od 5—S września hr„ wypuściła Niemiecka 
Poczta Wschodu specjalny pamiątkowy datownik. 
D atow nik ten mogą filateliśc i uzyskać w Krakowie, 
w czasie od dnia 7 do 30 września br.

L isty , k a rtk i, l is ty  podeoono i  pospieszne do ostem ­
p low an ia  tym  specjalnym  stem plem  m ożna nadsy łać  
do „V ersandstelle  f iir  S am m elrm arken", K raków  
W ielopole 13.

Szkoły rolniciewJędrzejowskiem

Ograniczenia własności ziemskiej.
Kraków, 7 w rześnia . Ze względu na obrono Rze­

szy mogą być utworzono obszary ochronne w Ge­
nera J n e rn Gubernatorstwie dregą zarządzenia Szefa 
Naczelnego Dowództwa Sił Zbrojnych w porozumie­
niu Z Generalnym Gubernatorom. W ykonanie zarzą­
dzeń, pozostających w związku z tworzeniem obsza­
rów ochronnych oraz czuwanie nad obszarami o- 
chrennemi jest zadaniem urzędów obszarów ochron­
nych.

W obszar a eh ochroniły eh dopuszczalne s ą  jedyni*  
na podstaw ie zezw olenia urzędów  obszarów  oehmom-
nyck:

1 ) wznoszenie budowli nad lub pod powierzchnią 
ziem i, jak również powiększanie zewnętrznych w y­
miarów istniejących budowli,

2) zmiana wód,
3) inna zmiany ukształtowania ziomi lub porostu, 

jednakże z wyjątkiem  rolniczego użytkowania.
U rzędy obszarów  ochronnych m ogą także o g ra n i­

czyć rolniczo użytkow anie n ieruchom ości, położonych 
w obszarze ochronnym . Przy takich ograniczeniach  
należy mieć w zgląd na pozostający zbiór płodu.

Ze w zględu n a  obronę Kzes*y m ogą u rzędy  oh.sza- 
rpw  ochronnych zobowiązać w łaścicieli lub posiada­
czy n ieruchom ości — także poza obrębem  obozach 
ochronnego —• do w ykopan ia  urządzeń, do u trzy m y ­
w an ia  tychże albo do u trzy m y w an ia  urządzeń już  
is tn ie jący c h  oraz  do zmoiszemia w ykonan ia ty ch  u- 
rządzeń.

(Zet) Jędrzejów, 8 września. Z dniem 1 
b. m. zostały uruchomione na terenie po­
wiatu jędrzejowskiego nowe szkoły rolni­
cze zawodowe męskie na gminy Złotniki i 
Małogoszcz z siedzibę w Małogoszczy oraz 
na gminę Raków z siedzibę w Rakowie.

Powiatowo wtadze szkolne w Jędrzejo­
wie doceniając znaczenie wyszkolenia m ło­
dzieży wiejskiej, która zkoiei rzeczy obej- 
im e, X’P̂ J’̂ daTKtwa po swych rodzicach — 
względnie założy nowe — dążą flo urucho­
mienia tego rodzaju szkól w każdej gm i­
nie. Jeżeli dotychczas tego projektu nie 
zrealizowano^ to pochodzi to z braku od­
powiednich sil nanozycielskich. Sadzić je-

I dnak należy, źe na terenie powiatu znaj- 
[ dzie się dostateczna ilość -sil zawodowych 

z pośród przesiedlonych lub miejscowych  
z odpowiedniemi kwalifikacjam i, przy za­
angażowaniu których ezkoły rolnicze mo- 
znaby w najkrótszym czasie uruchomić.

Pozatem jest nauka w toku w rocznej 
szkole zawodowej rolniczej w Różnicy, u- 
nichomionej od roku. Rok w tej szkole 
kończy się  w dniu 1-go października T b. 
Na następny rok szkolny wjdywaję już 
zgłoszenia nowych kandydatów. Szkoła 
rolnicza w Różnicy posiada sw oje gospo­
darstwo, gdzie uczniowie nabywają w cią­
gu roku szkolnego wiedzę fachową nietyl- 
ko teoretycznie, ale i praktycznie.

Przeszkolenie 1 3 . 0 0 0  r o b o t n i k ó w  
leśnych.

Kraków, 7 w rześnia. Jak już donóslllśmy, na fere- 
nie Generalnego Gubernatorstwa działa korpus ochro-
r.y lasów, pow ołany do życia jeszcze w r. 1941 , ja k ­
kolwiek fam a nazwa tłumaczy nam zadanie tego kor­
pusu, w arto  bliżej zapoznać się z jego działalnością.

W iele uw agi pośw ięca korpus ochrony* lasów  prze­
szkoleniu robotników  leśnych. K orpus ochrony  la ­
sów m a zam ia r  utw orzyć specjalne oddziały k tó ra  
w oznaczonych punktach  bedą nap raw iać  i doprow a­
dzać do porządku zebrane z okolicznych leśn ic tw  n a ­
rzędzia robotników  leśnych. D otychczas przeszkolą- 
nycn zostało n a  kursach , zorganizow anych przez K. 
O. L. 13.000 robotników  leśnych.

Służba pocztowa z Norwegją 
i Słowacją.

K raków , 7 w rz e śn ia . Od dnia 1 w rześn ia  br. 
o b o w ią z u ją  w  Gen. G ub. w  słu żb ie  p ocztow ej z 
N o rw eg ią  i S łow acją  _  za przesy łk i lis to w e  do  
1000 «, kartki p oczto w e, pap iery h an d low e, dru­
k i i próbki tow arów , jakoteż za przesy łk i m ie­
sza n e  do 500 g ta k ie  sa m e  op łaty , jak w obręb ie  

• G e n e ra ln e g o  G ubernatorstw a.
L is ty  od 1000— 20(H) g, d ru k i,  p a p ie ry  h a n d lo ­

w e, p ró b k i to w a ró w  o ra z  p rz e sy łk i m ie sz a n e  od  
500 do  2000 g, jak też  p o jed y n czo  w v sv la n e , nie-  
ro z d z ie la n e  p lik i  d ru k ó w  do  3000 g p o d le g a ją  o p ła ­
to m  M ię d zy n a ro d o w eg o  Z w ią z k u  P o cz to w eg o . 
A. y d a n a n c  w  Gen. Gub. d z ie n n ik i, c zaso p ism a , 
k s ią ż k i ,  d ru k i  zeszy to w e , n u ty  i m a p y , k tó re  o- 
p ró c z  n a p is ó w  n a  o k ła d k a c h  w ła śc iw y c h  i o k ła d ­
k a c h  o c h ro n n y c h  n ie  z a w ie ra ją  ż a d n y c h  in n y c h  
o b ja ś n ie ń  lu b  z leceń  p isa n y c h , m o ż n a  w y sy ła ć  za  
o p ła tą  o b o w ią z u ją c ą  d o tą d  za  d ru k i ,  a  w ię c : do  
20 g _  0(1 gr, o d  20 g d o  50 g  _  08 gr, od 50 
d o  10f g — 10 gr. P rzy  drukach  z  op łatą  zn iżon ą  
od 100— 2000 g  p łaci s ię  10 gr za  k ażd e *00 gra­
m ów . Za p rzesy łk i p o leco n e , p ośp ieszn e Ud. ob o­
w ią z u ją  n a d a l  d o ty c h c z a so w e  s ta w k i M iędzyna­
rod o w eg o  Z w iązku  P o czto w eg o . N a le ż y  t e ź ‘ p a ­
m ię ta ć  o tem , że d la  w szy stk ich  w ym ien io n y ch  
r o d z a jó w  p rz e sy łe k  o b o w ią z u ją  m ię d z y p a ń s tw o ­
w e  p rz e p isy  p rz e sy łk o w e .

Zbieranie roślin leczniczych 
w jesieni.

K raków , 7 w rześnia . Związek uprawiających i 
zb iera jących  rośliny  lekarsk ie , aromatyczne i ko­
rzenne w Gen. Gub. podaje do wiadomości, że pora 
zh ie ran lo  części nadziemnych z dzika rosnących ro- 
fc»n lekarskich, aromatycznych |  korzennych zilllźa 
sss ku końcowi.

% poey.ącriem w rześnia zbierać jeetzeue rnożrjfi o-stń- 
tmle. opóźnione w rozw oju egzem plarz* różnych siół, 
ja k :  Oman w iększy, byliea, pokrzyw a, przotaczuiik 
leśny, w erbena, p rzyw ro ta ik , k u rzyślad , proai&uo- 
wtoć, koni t ra d , wr-zos, ta e z n ii , dziu raw iec, p rzy tu ­
lia , lnica, m acierzanka, nostrzyk, bodziązok cuchną­
cy. fyśiącBąóSt lek arsk i, p io łun , rd«wt p tasi, kopytni*, 
lu lek, piąoitoraik gęsi. borów ką czernica, m alina, 
dziędzieirzawa, m ię ta  b ło tna  i leśna, * tokró tka , ru ­
m ianek , ślaz leśny , dziew anna, berberys. be* czarny, 
a  ponad to  p lecha p iu m ic y  is landzk ie j j zarodnik i 
w id łaka .

Z am arzy ć  należy, żo zbieracze wi/nni pracow ać w 
PctrOBumśeniu ze Spółdzielniam i Bohiiezo-Hąnditowe- 
m i, k tó re  zeb rane  zio ła sk u p u ją  i w y d a ją  przyznane 
prze* zbieraczy pre-mjo. Z bierać nałoży ty lk o  zupełnie 
zdrow e 1 n ie  zanieczyszczone okazy roślin , k tó re  
nie m ogą być pr%e,d'ews*ye»ćki©m w ilgotne. Poniew aż 
zakupyw ane są  zio ła ty lko  n iep o k ra jan e , przeto etl- 
®zyć trzeba  zioła w całości, pow iązane w luźne w iąz­
k i, k tó re  d la  w ysuszenia  zaw iesza się n a  stry ch u . 
W zględnie pod okapem  n a  śc ian ie  domu.

Obecnie do nąjw w anułejszycii z-adiań zb ieraczy  roślin  
n a leży  przygotow anie u rządzeń do suszen ia  części 
Podziem nych roślin , w ym agających  wyższej tem perą- 
to iy , k lo ryeh  zbiór ronpocziuie się w  uas-tęp-aych 
tygodn iach .

Przym nsowe szczepienie ochronne.
(Zet) Jędrzejów, 8 września. Według o- 

statniego zarządzenia p. starosty powiato­
wego w Jędrzejowie obowiązkowi przymu­
sowego szczepienia ochronnego podleęaję 
wszyscy mieszkańcy w wieku od trzech do 
65 1st bez względu na to, czy byli szczepie­
ni w latach poprzednich. Zwolnieni od o- 
bowlęzku szczepienia sę chorzy, którzy 
wykażę się świadectwem lekarskicm.

K oszty szczepienia wyno-sza- 2 zł. Zwol­
nione od opłaty mogą być osoby, pozostałe 
bez środków do życia. Świadectwo ostat­
niego szczepienia należy przedłożyć Icka 
rzowi szczepioncemu.

Szczepienia ludności Jędrzejowa odbędą 
sie w dniach: 8, 9. 10, 11, 12, 17, 18 i 19 bm. 
w szkole powszechnej przy ul. Kościelnej, 
w godzinach rannych i popołudniowych. — 
Uchylający się  od szczepienia podlegają 
surowej karze.

(bal) SPRAWDZANIE K WALI FIKA
CYJ RZEMIEŚLNIKÓW. W ostatnich  
rrjjaeh Komisja Egzaminacyjna w zawo- 
dzie szewskim przeprowadziła w lokalu P o­
wiatowego W ydziału Rzemieślniczego egza­
m iny dla dwóch kandydatów, -starających 
się o kartą kwalifikacyjną, uprawniającą 
do sam oistnego prowadzenia warsztatu  
oraz dla dwóch czeladników, starających 
się o książeczki czeladnicze. Po sprawdze­
niu kwalifikacyj w praktyce kartę, rze­
mieślniczą wydano p. Stefanowi Lewaeiń- 
gkiemu ze Skarżyska-Kamiennej. Ida dru­
giego^ kandydata egzamin odroczono na k il­
ka miesięcy, w  ceflu dopełnienia swych wia­
domości. Dyplomy czeladnicze Kom isja  
przyznała W acławowi W ołkowi z Jędrze­
jowa oraz M ieczysławowi Kiikowiezowi z 
Kielc.

W d niu U września przeprowadzi egza­
miny Kom isja Egzaminacyjna dla zawodu 
rymarskiego oraz w dniu 19 bm. Komisja 
urzędująca przy Cechu Piekarzy. Po spraw­
dzeniu kwalifikacyj praktycznych kandy­
daci poddani zostaną egzaminowi teore­
tycznemu w lokalu Powiatowego W ydziału 
Rzemieślniczego.

(Zet) URODZAJ WARZYW. Tegoroczne 
zbiory niektórych warzyw w powiecie kie- 
1 cc ki rn zapowiadaja się pomyślnie, mimo 
spóźnionej wiosny. Stan ten należy przypi­
sać sprzyjającym warunkom atmosferycz­
nym, które zwłaszcza w miesiącu czerwcu 
i lipeu w  dużym stopniu wpływ ały na roz- 
wo.i warzyw. Dobrzo obrodziły kalafiory, 
kapusta i pomidory, gorzej natom iast wy­
padły warzywa strączkowe, szczególnie nie­
k tó re  ga tu n k i fasoli. O statn ie  d ługo trw a­
łe upały nieszczególnie wpłynęły na nie­
które warzywa, powodując szybsze dojrze­
wanie. Jeżeli chodzi o truskawki, to zakła­
danie ich zostało zupełnie wstrzymane 
wskutek panujących upałów, chociaż w

tym czasie powinna być już zakończona o- 
kuhzacja czyli iiwzlachetnianie dziczków.

(Zet) POKŁOSIE SOBOTNIEJ BURZY.
vV ubiegłą sobotę nad częścią powiatu kie­
leckiego i jędrzejowskiego przeszła gwał- 
towna burza % wyładowaniami atmosfery- 
cznertni. Pow stało kilka pożarów od ude- 
rżenia piortma. W Sobkowie pożar strawi! 
dom m ieszkalny Jum y Kerszencwajga o- 
raz Większą ilość siana burmistrza Sobko­
wa, p. Guta. We wsi Olszowa, gm iny Brze­
gi (na granicy powiatu kieleckiego) spali­
ła  się  stodoła i zabudowania gospodarcze 
\ \  o.ieiccha Nieckarz,a. W Ra koszy nic, gm i­
ny Nagłowice, spalił się dom Jana Piszcz­
ka. W .chlew ie spalił się żywy inwentarz 
Piszczka, m ianowicie koń, 2 cielęta, świ-' 
ma i koza. Ogólne straty Wynoszą około 
50.000 złotych.

(bal) KRONIKA 2AŁOBNA. W  ostatnich 
dniach w Kielcach zmarły następujące o- 
seby: śp. Michalina Obara, lat 1 i pół, ul. 
Sieje 100: Tadeusz Grudzień, 2 mies., ul.
Domaszowska 67; P iotr Drukuła. lat 48, ul. 
Zamkowa 3; Zofja Głowauia. lat 1 i pół, 
ul. Biesak 85; Stanisław  Lech, lat 20. Ko- 
siny, oraz Katarzyna Moskwa, lat OS, ul. 
Domaszowska 12.

powania przez poszkodowanego W alerjana 
Zubę.

„Kaczor" wymachiwał podkuikiem.
(bal) Pretensje, jakie rościł sobie Stani­

sław  Kaczor ze wsi Klimontów, gm. Msty- 
czów w powiecie jędrzejowskim, do swej 
sąsiadki Apolonji Chyła, zakończyły się  
któregoś dnia bójką, w czasie której moc­
no pokrzywdzona została niewiasta, którą 
wojowniczo usposobiony Kaczor dotkliwie 
pobił. Początkowo po kilku ostrych sło ­
wach Kaczor pchnął Chylową mocno ręką, 
tak, że potoczyła się, a następnie chw yciw ­
szy podkulka od wozu, nderzył ją w gło- 
wę. Po zlikwidowaniu awantury' sprawa 
pobicia znalazła się  na wokandzie sądowej 
w Jędrzejowie, gdzie kłótliw ego i „bitne­
go Kaczora” skazano za uszkodzenie cinla 
Apolonji Chyła na 1 miesiąc aresztu. Na 
skutek założonej do wydziału odwoławcze­
go przy sądzie okręgowym w Kielcach a- 
pelaeji przez skazanego, przeprowadzono 
rozprawę ponowną, lecz odmiennie od żą- 
dan _ Kaczora wyrok I instancji został w  
całej rozciągłości zatwierdzony. Mało te­
go. skazanego obarczono kosztami postę­
powania, jakie poniosła Chylowa w postę­
powaniu II instancji.

Z DNIA.

Z sali sądowej.
Stratowany przez konia.

. (hal) Mieszkaniec Majkowa, gm. Skar- 
zysko Kościelne w  powiecie kieleckim — 
■)9-letni W alerjan Zuba przechodził które- 
gos dnia przez w ieś Kleszczyny, obok Su- 
ehędniowa prowadząc obok siebie rower.— 
” lesmaJc zdążał po prawej stronie szosy, 

a w pewnym momencie nadjechała fur­
manka (sanie) i uderzyła Zubę z tyłu tak 
mocno, że upadł na ziemię. Woźnica pro­
wadzący furmankę najechał na nieszczęśli­
wego mężczyznę, przyczem leżącego Znbę 
potratowaly konip. Zuba zaczepiwszy «ie o 
furmankę, przez jakiś czas był za nią w le­
czony. W czasie wypadku zniszczeniu uległ 
również rower, który według obliczeń po­
szkodowanego przedstawiał wartość 200 zl. 
W przeprowadzonem dochodzeniu okazało 
się, że właścicielem  furmanki bvł 24-letni 
mieszkaniec wsi Parszów. gm. Wąchock w 
powiecie Iłżeckim, Edward Mieczysław  
-Herman, który za spowodowanie wypadku 
oraz nieum yślnei przyczynienie się  do cho­
roby i zniszczenia roweru stanął przed są­
dem grodzkim w Bodzentynie i skazany 
został na 1 miesiąc aresztu. Od wyroku I 
instancji oskarżony Edward Herman zało- 
zył apelację, poczem ponowną rozprawę 
przeprowadził onegdaj wydział odwoław­
czy kieleckiego sądu okręgowego. Rozpra­
wa zakończyła się  zatwierdzeniem wyroku 
1 instancji, a  ponadto zasądzeniem od o- 
skarzonego kosztów sądowych za II  in­
stancję oraz poniesionych kosztów postę

Po wakacjach.*.
(bal) Kielce,  we wrześniu. Dwa .miesiące 

wypełnione bogactwem złotych blasków  
słońca minęły w  beztroskiej atmosferze 
naszych najsłodszych pociech. P r z e z  nbie- 
głe dwa miesiące z daleka od książek i ze- 
szy łów  ubawiła się młodzież, zapomina iac 
o szkolnym obowiązku i trwardej ławic...

Wśród rozgrzanych, upalnych pół hasali 
chłopcy i dziewczęta, z uśmiechem spoglą­
dając na radosne błyski swego wiernego to­
warzysza wakacji  —  słońce...

Poważniejsi z  pośród szkolnej młodzieży  
zajęli się w  czasie dwumiesięcznego odpo­
czynku studjowaniem książek naukowych ł 
pouczających, które by ły  dla nich wielką  
skarbnicą w iedzy  i umiejętności. Każda  
wolna : chwila, w ykorzystana so sposób 
właściwy jest rozszerzeniem horyzontu  
myślowego, co nadzwyczaj Jod itn io  scoly- 
w a na wyrobienie inteligentnej myśli, a 
również usposabia do mądrego i poważ­
nego rozważania. Najmłodsze z«łz*eciaków, 
które w stąp iły  niedawno w  progi szkół, 
spędziły wakacje pod opieką rodziców  
wśród słońca  i wody. Maleństwa świetnie  
się ubawiły, a niezawodna pogoda stale 
pierwszorzędnie dopisywała. Dziś. po pa- 
rotygodniowym odpoczynlcu, starsi i młodsi, 
w szyscy  razem, pomaszerowali do szkół, by  
przez dziesięć długich miesięcy, przykuci 
do laicy szkolnej, zdobywali wiedze, która  
poprowadzi ich w  dalsze życie. TPszyscg 
starsi i młodsi zajęli miejsca w  salach 
szkolnych, a zeszyt i książka będą im przez 
długi okres czasu codziennym towarzyszem.  
Dziś, we wczesnych godzinach rannych ra­
zem z długiemi sznurami robotników po­
spieszają brązowe twarzyczki naszych naj­
młodszych pociech, niosąc w reku tekę, w y ­
ładowaną zeszytami, ołówkami, nióraml i 
przeróżne,mi kredkami. Starsi którym  rok 
bieżący przyniesie ukończenie szkół, już te­
raz poważnie rozmyślają nad dalszem  
kształceniem się i zdobyciem odpowiednie­
go stanowiska. Dla większej części młodzie­
ży, która ukończy lihroku bieżącym szkoły  
powszechne i już  n igdy nie zasiądzie na 
ławie szkolnej, icicle będzie miejsca w dal­
szem  _ kształceniu się czy  to w  'warsztacie 
rzemieślniczym, czy  też przemysłowym.  
Podwoje wszelkiego rodzaju zakładów sia­
na jak i w  roku ubiegłym otworem, by  
chętne p rzy jąć  nowe kadry przyszłych mi­
strzów; i pracowników.

Zadanie szkolne.
(St.) N auczycielka podała, jak o  te m a t zadami* 

szkolnego, p rzysłow ie: „ Id ź  w iern ie  ł neaoiwie p rzee. 
św ia t, to są  na jlepsze  p ieniądze n a  podróż". W cza­
sie p o praw ian ia  zadań  nauczyc ie lka  zauw ażyła, że 
jed n a  z uczenie zm ien iła  tem at n a  swój sposób. W 
je j u jęc iu  przysłow ie b rzm iało : „ Idź wieimie i nc*- 
elw ie prze* św ia t, najle-psze są  p ien iądze  na  po­
dróż".

„Utopione" dżdżownice.
(St.) Po le tn ich  u lew ach m ożna zauw ażyć na w iej­

sk ich  drogach 1 a le jach  ogrodów  liczne dżdżownice. 
Mało k to wie, co je s t p rzyczyną tego p o jaw ian ia  
ś le  dżdżownic po deszozn. P rzew ażnie, w idząc po 
deszczu nieżyw ą dżdżow niłę, eądai ®ią, ź,e u top ii*  
ślą, jsklsoiw ick dżdżownice u m ieją  p ływ ać. D opiero 
nowsze b ad an ia  u s ta liły , że w zw iązku z deszczem 
*ttl»t.a®cj« o rganiczne, znajdu jąc*  sie w ziem i, ab­
so rb u ją  dużo tie n u ; w skutek  tego  dżdżownice n ie  
m a ją  czem oddychać i  m uszą wychodzić n a  pow ierz­
chn ią  ziem i. Zwykle w ychodzą dżdżownice ze sw ych 
k ry jów ek  w nocy, poniew aż ich  sk ó ra  je s t nadzw y­
czaj w raiidw a na św iatło . J e ś li  jednak  dżdżownic* 
m usi w ciągu  d n ia  opuścić sw ą kryjów ką, z a b ija ją  
ją  p rom ienie  św ietlne, n aw et wówczas, je ś li położy 
• ią  w kałuży wody.

Konni kelnerzy.
(St.) Przed stu  chciał pew ien b erliń sk i re­

s ta u ra to r  dać swym gościom  ja k ą ś  n iezw ykłą a tra k ­
c je  i w padł na  pom ysł w prow adzenia konnych kelne­
rów. Pew ien w spółczesny ta k  o tem  pisze: „Żarna
u  w ejścia do ogrodti re s tau racy jn eg o  spostrzega sią 
dwóch konnych kelnerów , 7, pośród k tó ry ch  jeden ma 
u n ifo rm  czerwony, a d rug i zielony. W szystkie za­
m ówione dan ia  przyw ożą kelnerzy na Jconiaek. Zręcz­
ność tych  kelnerów przew yższa wszystko, co dotych- 
c z a . w idziano w, zu L rcs i. t z t u i i  h ipp icznej" .

Pan Winnetu prosi.
(St.) Gdy w daw nych czasach wód* in d iań sk i za­

m ierzał w ypraw ić w ieczór taneczny, posy ła ł do 
w szystk ich  zaprzy jaźn ionych  wiosek przez gońca d łu . 
g ie  sznury . N a każdym  sznurze było zaw iązanych ty ­
le węzłów, ile dni brakow ało  jeszcze do zapow ie­
dzianej uroczystości. K ażdy z zaproszonych gości 
rozw iązyw ał codziennie jeden z tych  węzłów, by 
w dokładnie um ączonym  term in ie  przybyć n a  m ie j­
sce.

„Słowa zamarzają".
(8 t.) W starożytności opow iadano aoble w k ra jach

śródziem nom orskich  n iestw orzone rzeczy o  zimtile, 
pam ującem  w k ra ja c h  północnych. H isto ryk  grecki 
P lu ta rc h , ży jący  w la tach  46—127, pisze np. całkiem  
serjo , że w' psw ncm  m ieście na  dalek ie j północy w zi­
m ie zam arza ją  w szystk ie słowa, w ehwiU, gdy  zo­
s ta ły  w ypow iedziane. W lecie, gdy  n as tąp i odwilż, 
m ożna słyszeć, co mówiono poprzedniej zimy.

Bilans jsdnego dnia.
(St.) W edług obliczeń pew nego badacza szwedz­

kiego, człowiek w ypow iada przecię tn ie  w  c iąg u  je d ­
nego d n ia  18.000 słów. To odpow iada 54 stronom  po­
w ieści n o rm alnej w ielkości.

Pisrwotns okulary.
(St.) Okulary, Jakie dawniej noszono, nie m iały  

te j wygodnej formy, jaką posiadają dzisiaj. S z k ł a  
były albo osądzone w  rzem ieniu, k tórym  opasyw ano 
głowę, albo przywiązywano je do ttszn. D Persów fez 
Posiadał naWet dw a specjalne guziki do przyw iązy­
w ania szkieł.

Apetyt wieloryba.
(St.) W ieloryb, dochodzący do 25 m etrów  długości, 

jest nąjd iuższeu  zwierzęciem  s ą  św ieeie, W jego

żołądku m ożna znaleźć około 809 sztokfiezów , czyli 
ilość, k tó ra  m ogłaby  nasycić 1.200—1.G00 ludzi.

W ielkoić czerwonych ciałek krwi.
(k) Ś rednic* czerwonych ciałek krw i wynosi 7—8 

tysięcznych m ilim etra , zaś grubość 1.6 tysięcznych 
m ilim etra . Człowiek o  wadze 70 kg posiada 17.5 try -  
ijonów  czerw onych ciałek  krw i.

Trwale plomby.
(St.) W czasie robó t w ykopaliskow ych w pobliżu  

Tbeb w Egipcie znaleziono m um jo, k tó re  m iały  w 
ząbach złote plom by. W s ta ro ży tn y m  E gipcie is tn ie li 
już  d en tyśc i) zrobione prze* n ich  plom by d o trw a ły  
4o naiszyeb czasów.

W ierny pies'.
(k) Przed dw om a m iesiącam i po lic ja  w B arcelonie 

a resz tow ała  i osadziła w w ięzieniu pew nego zb rodn ia , 
rza. Do b ram  w ięziennych odprow adził go pies wli- 
eeur, k tóry  n astępn i*  ułożył się przed b ram ą i m e 
opuszcza tego m iejsca . S trażn icy  wiąziPnui s ta ra l i  
się o d slrsszy ć  p ss  razam i, n i«  odnieśli jednak  żad­
nego sku tku . W ierność psa w zruszy ła  ich  wkońcti 
do tego sto p n ia , że codziennie p odają  mu pożyw ienie.

Święto melonów w Hiszpanji.
(k) W całe j H iszpan ji n a s ta ł obeonip okres zbiorów  

melonów. W caiym  k ra ju  po w siach  i  m iasteczkach  
układ* sie codziennie pod golem niebem  coraz to 
now e gó ry  tych  soczystych i sm acznych owoców. 
Tegoroczne zbiory  m elonów w H iszp an ji okazały  alg 
bardzo pom yślne. Za p rzyk ład  może posłużyć „św iąto  
m elonów ", urządzone we wsi A lberique. p o d c z a s  któ­
rego spożyto 5.8S2 słodkich melonów i 1,269 arbuzów . 
N ajw iększy z tych osta tn ich  w ażył 23 kg. podczas 
gdy najcięższy  z m elonów posiadał 11 kg  ciężaru .

Utopił się w... kinie.
(k) IV w ęg iersk ie j wiosce B a k o n y szen tk ira ly  zda­

rzył sią osobliw y nieszczęśliw y wypndtk. Do w ioski 
tej zaw itało  w ędrow ne kino. K ilk u  m ieszkańców , nie 
chcąc płacić k a r t  w stąpił, p rzy g ląd a ło  sie p rzedsta­
wieniom . s to jąc  na  deskach, ułożonych na  s tu d n i. 
W  pew nym  m om encie jed n a  z, desek usunął* sic, i 
dw aj m łodzieńcy, s to jący  na  n ie j, w padli do studn i.

I Zanim  zdołano pospieszyć im  * pomocą, jeden z ni b 
ju z  u tonął, d ru g ieg o  zaś w ydobyto  z cieżkiem i t » w  
nu.



4

m m  i

■ r

i

..

Sof ja z lotu ptaka. Dziewczęta bułgarskie podczas tańca ludowego.

Kraj tradycji i rodziny.
Bułgaria i jej m eiropołja.

v . Kraków, 8 w rześnia.
BCLlfrarŻy* m d pochodzenia turkm eńskie- 

Co osiad ł W pierw szych wiekach naszej e ry  
n ad  .Wołgą. Część tego ludu w VII wieku 
wywędrowała i osiadła na Bałkanach, 
gdzie zesłow ianizow ała się, p rzy jm ując  pi- 
« ? o J  re lig ję  — zachow ując jed n ak  przoz 
w ieki cale  odrębność sw oistego życia fa ­
m ilijnego .

P ię tn o  n adane kobiecie na W schodzie — 
gdzie m ężczyzna je s t panem  życia i śm ier- 
c * **1 i  w łaściw ym  w ładcą domu, m a jesz­
cze ł dziś zupełny  odpow iednik swój w 
B u łg a rji. Kobieta bułgarska jest więcej 
przywiązana do domu i życia fam ilijnego, 
aniżeli jej siostrzyce europejskie. M ałżeń­
stw o  je s t  raczej sp raw ą fam ilijną , aniżeli 
osob istą  — a  to  w ym arzone przez p a rk i 
„oareszcie sam i" schodzi w ogóle na  p lan  
osta tn i. Św iekra o ile je s t wdową, przeby­
w a zaw sze w  dom u swego syna — a wszel­
k ie  kąśliw e uw agi, k tó re  zw ykle tow arzy­
szą św iekrze u  innych narodów  ■— byłyby 
w  B u łg a rji n ie ty lko  źle w idziane, ale n a ­
w et w  sam ej S ofji p an u je  jeszcze zwyczaj, 
iż kobieta z ludu myje mężczyźnie nogi — 
a  kobiety  c a łu ją  w  rękę  s ta rszy ch  i w yb it­
n iejszych  członków  rodu. Czynienie wszel­
kiego ro d za ju  rew erencji oraz w yrażanie  
hołdu,_a naw et w najn iew inn iejszej form ie 
kobiecie — będzie uw ażane w śród B u łg a­
rów  n ie ty lk o  za b rak  dobrego tonu  i ta k ­
tu , a le  naw et może usposobić n ieprzychyl­
nie.

Natom iast kodeks towarzyski jest bar- 
w ZB^*lny dla niezamężnych i żonatych.

W spólne wycieczki, przechadzki, zabawy

sportow e nie są potępione — gdyż w szyst­
ko to m a służyć jako  cel zaw arcia m ałżeń­
stw a. Młodzi B u łgarzy  lecą chętn ie  na zie­
m iankę — przyezem  stro n a  finansow a je s t 
zawsze na dalszym  planie.

Ogólnie biorąc B u łgarzy  są gościnni, 
oszczędni, pracow ici i pozbawięni zupełnie 
jak iejko lw iek  pretensjonalności.

W ieśniak bułgarski na osiołku.

To bu łgarsk ie  życie fam ilijne  jadało 
sw oiste piętno całem u życiu tow arzysko- 
rozryw kow em u n iety lko  w m ałych m ieści­
nach, ale naw et i w przeszło półm iijonow ej 
stolicy Sofji.

Nigdzie w żadnej ze stolic Europy, oni 
w żadnem z wielkich miast kontynentu czy 
pozakontynentu niema tak równego, ci­
chego, spokojnego, a przedewszystkiem  
złudnego życia jak w Sofji. W  lokalach 
rozryw kow ych, w łączając naw et w to i k a ­
w iarnie, n igdy  nie zobaczymy wieczorem 
sam otnej kobiety. A le zawsze w idzim y ją  
w kole fam ilijnem , tow arzyskiem , ale to 
koło m a jako  opiekuna bodaj jednego męż­
czyznę. W  lokalach nocnych nie zobaczy­
m y natom iast nigdy kobiety  .jako uczest­
niczki, ale naw et jako  p roduku jącej się. — 
W szystkie numery kobiece są wypełnione 
przez siły zagraniczne. K obieta  jako  a r ­
ty s tk a  nie cieszy się p rzychylną op in ją  to­
w arzyska, chociażby n ią  była naw et a r ­
tystki!. 7, J,Teatru N arodowego". Inne  córy  
muz p osiadają  tern raniej w artościow ą 
m arkę tow arzyską. W kabaretach i innych 
lokalach nocnyeh pracują jako artystki 
wyłącznie siły  zagraniczne. B yl czas, iż 
przedstaw ienia kabaretow e kończyły się o 
godz, 1 po północy — obecnie m uszą się 
kończyć o god,z. 12-ej w nocy — a jeśli za­
baw a przeciąga się po 12-ej — to przy 
braku  tańca  i-m uzyki nie trw a długo — a 
nawet oficjalny „Bułgaria Bar“ przezna­
czony wyłącznie dla cudzoziemców, nocny 
lokal poza godziną policyjną, również nie 
ma m uzyki i tańca.

Lekka, m uza nie ma powodzenia — w ła­

ściwej operetki niem a w Sofji — a k ilk a  
p ryw atnych  teatrzyków  operetkow y -li w i e ­
dzie suchotniczy żywot. Natomiast opsra I 
dramat cieszą się żywem powodzeniem I 
zainteresowaniem Bułgarów, którzy są po­
nadto  chciw i czy tan ia  rzeczy poważnych — 
«ą nam iętnym i czy teln ikam i gazet, a lbo­
wiem lub ią  bardzo politykow ać. A. J.

Do nabycia  w Ware^arwio 
w firmach:

Z i e l n a  29 
f \ .  632-4Sniia k m

K . A R N O L D

Z a g u b io n o  k a r t ę  rozpoznaw czą ,  
k w i ty  p re m jo w e .  o raz  z a ś w ia d cz e ­
n ia .  w y s t a w io n e  przez  Z a rząd  Gm i* 
n y  S obków ,  n a  n a zw is k o  Zimoch 
W in c e n ty .  z am ie s z k a ły  Sokołów 
D orny ,  j rm ina  Sobków.  387

Pozos taw i łem  w ko le jce  w a l izkę  
z r a c h u n k a m i  i k s iążk ę  ka so w ą  
Ł a s k a w e g o  zawiązce proszę  o zw ro t  
za w y n a g ro d z e n ie m :  K a z im ie r z
S a jd a k ,  J ę d r z e jó w ,  3-go M a ja  50.

P r z e d s ta w ic ie l s tw a  p o s z u k u je  inży- 
n ie r - s p e d y to r .  P o s ia d a  wt c e n t r u m  
W a r s z a w y  m a g a z y n  —  b iu ro  — 
g a ra ż .  O f e r ty :  .,40853“  do B i u r a  
Ogłoszeń T. P ie t r a s z e k ,  W ar s z a w a .  
M a r s z a łk o w s k a  115. 385
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Chcąc mieć 
i w o j e  ogło. 
izenle w naj­
bliższym nu­
merze, musisz 

koniecznie 
wraz z ogło- 
zsniem wy­

słać pieniądze 
na koszt dru­
ku. Nieopła­
cone z g ó r y  
ogłoszenie nie 
może wyjść 
w druku.
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Cudowny wynalazek 
dr, Rytiairda.

Zegar pobliskiego kościo ła w ybił 8-mą. 
Siedzący w w spaniałej lim uzynie s ta rszy  
ły saw y  pan  rzucił nerwowo okiem na 
tkw iący  w sw ej bransolecie ch ronom etr i 
poruszył się niespokojnie.

— Ósma trzy  — szepnął do siebie, w ychy­
la jąc  głowę z okna sam ochodu — a  m iała  
być tli już  przed kw adransem . Ale cóż się 
dziw ić — m onologow ał dalej — przecie to 
tak ie  czysto kobiece!

Jed n ak że  dziw ne uczucie niepokoju opa­
now yw ało go  coraz bardziej. W ysiadł z 
a u ta , p rzy jrza ł się ciekaw ie jego długiej, 
lś ln łące j m asce — zapalił papierosa, by za 
m om ent znów spojrzeć na  zegarek:

— Ósma dziesięć — skonstatow ał i wbił 
oezy w perspektyw ę ulic. Chyba m nie nie 
zd radzał! — uśm iechnął się z pełnym wyż­
szości w yrozum ieniem  na  podobne p rzypu­
szczenia  W reszcie pobiegł do pobliskiej 
ap tek i i  połączył się  z  je j num erem .

— K in a l
W  słuchaw ce zadźw ięczał tak  znany, roz­

kapryszony  głosik.
— Je s te ś  n iespokojny, kochanie, ale zro­

zum, m am usi zrobiło się słabo, potem  przy­
szła kraw cow a. No, ale już! N ineczka zaraz 
przyjdzie, tym czasem  przesy ła  ci buziaka...

M am usia? Słabo? K raw cow a? — w iro ­
w ały  m yśli w mózgu. R ozparł się w ygodnie 
na poduszkach sam ochodu. P od  czaszką 
sza la ły  m u fale w zburzonych, zm ierzwio­
nych doznań dziwnie dokuczliwych, n a ­
trę tnych .

— No widzisz kochanie, już jestem . M y­
ślałam , że będziesz niespokojny, ale p rzy ja ­
ció łka tak  długo się zasiedziała.

N acisnął s ta rte r . W óz ruszył jak  strzała . 
Za kw ad ran s siedzieli już w jego podm iej­
sk iej willi.

— Dlaczego m ój Ju reczek  tak i sm u­
tny? — szczebiotała p an n a  N inka, m uska­

jąc  go swym  różow iutkim  paluszkiem  po 
w łosach:
. — K ochanie, tak  bardzo tęskniłam  — glos 

je j m ia ł miodne, słodkie brzm ienia.
P ro feso r d ok to r R y ta rd  w pił w nią swe 

stalow e, zim ne oczy, p a trząc  długo, u p a r­
cie. Potem  w źrenicach jego zapalił się 
ja sk raw y  zloty płom ień i zgasł, zaduszony 
nakazem  woli. Tylko na w ąskie zacięte 
w arg i w ysunął się ja k iś  tajem niczy, zagad­
kow y uśm iech.

Tam  w zapadającym  m roku m ajaczyło 
m u przed oczym a jego lab o ra to riu m  — wi­
dział sw oją postać pochyloną nad  a p a ra ta ­
m i i przyrządam i. „Tak — m yślał s k ry ­
cie — w span iały  pom ysł! Dzięki niemu 
nastąp i now a era  w sp raw ach  uczucio­
wych ludzkości".

— Dlaczego tak i zam yślony — m iękki 
głosik  d rg a ł przym ilnem i w ibracjam i — 
czy znów jak ieś  cudow ne odkrycie?

P o k ry ł zadumę uśmiechem.
— M arzę o tobie, Nineczko. O twem  glębo- 

kietn, ogrom nem  uczuciu i poproś' u nie 
wiesz naw et, ja k  n iesłychanie jestem  szczę­
śliwy.

Oczy kobiety  zasnuła  na m om ent m gła, 
później roz jaśn iły  się znowu i spo jrza ła  
n a  niego jasno, prom ienne.

— Niedorzeczność — kry tykow ał sam  
siebio w duchu. — Nie, to niemożliwe, ona 
m ię napew no kocha.

*
Późną nocą yyszedł do swego lab o ra to ­

rium . Zam knął s ta ran n ie  drzwi, zapalił 
św iatła, potępi zagłębił się w w ygodnym  
fotelu. T eraz przez mózg jego p rzew ijały  
się skoncentrow ane, ja sk raw e  m yśli — w i­
dział dokładnie całą  precyzyjną k o n stru k ­
cję ap a ra tu . Po chw ili zaczął pracować. 
M ijały  długie godziny, dnie i noce, prof, 
d r  Je rzy  R y tard  nie pokazyw ał s ią  nigdzie, 
nie w idziano go ani w klubie, ani w k a ­
w iarn i — liczni znajom i i przy jaciele  na­
darem no p uka li w drzw i w illi. Lecz odpo­
w iadała  im  ty lko  cisza. P ro f, d r  Je rzy  
R y ta rd  — znikł gdzieś w sposób meodgad- 
niony.

P an n a  N ina siedziała przed lustrem  w 
swym buduarze, robiąc dokładny m aquil- 
lage, gdy posłyszała delikatne stukanie  do 
drzwi.

— Ja k iś  pan kazał to pani oddać! —- 
zgrabną sub re tka  wręczyła je j m alu tk ie  za­
w iniątko.

P an n a  N ina rozerw ała  nerwowo, szybko 
zaw iniątko i na raz  oczom jej ukazała  się 
bajeczna złota, w ysadzana brylancikam i 
branso letka, istne cudo renesansow ej sztu-j 
ki jub ilersk ie j.

— Boże! jak ie  to śliczne — w ykrzyknę­
ła i rozanielona, w łożyła na swa wąską, 
rasow ą rączkę. B ry lan ty  m ieniły  się tęezo- 
wemi prom ieniam i, w spaniałe dukatow e 
złoto ja śn ia ło  ponętnie.

P anna Nina spojrzała na zegarek i po­
leciła sprow adzić samochód.

*
W  lab o ra to rju m  panow ała niema, niezem 

niezm ącona cisza. Tylko w blaskach j a ­
snych lam p prom ieniały  dziwaczne in s tru ­
m enty. W ysoko pod strop  pięły się po­
w ikłane sp irale  przewodów — popod ścia­
nam i na podłodze tkw iły  d ługie, w ypełnio­
ne fluorpzującem i płynam i ru ry . P ó ło k rą ­
głe pudła  m aszyn czekały tylko na dany 
sygnał, by ruszyć w  szalonem  tempie.

— Za m om ent będziemy św iadkam i cie­
kaw ej transm isji, — m onologow ał chudy, 
o w ąskich  ram ionach  ły sie jący  pan. spo­
g lądając  m iłośnie na swe przyrządy  i apa­
ra ty .

P rzy staw ił do tab licy  rozdzielczej w y­
sokie krzesło i rozparł się w niem  w ygod­
nie. P rzekręcił k o n tak t — św iatła  zgasły — 
jedynie nad rozdzielnią prom ieniała liljo- 
wa żarów ka.

N acisnął zielony taster. Chwila oczeki­
w ania. naprężenia, potem  na ek ran  padła 
p łach ta  św ia tła  — rozlała  się po jego s re ­
b rzystej bieli, z pośw iaty  tej wolno w y ła­
niać się poczęły jak ieś  kształty .

— Mała kaw iarenka, uk ry ta  wśród 
ogrodów, przy  sto liku  pochylone blisko sie­
bie dwie głowy.

Za parę  sekund rozbrzm iał niski melo­
d y jn y  kobiecy głos:

— Zbigniew ie — chyba mi wierzysz, prze­
cież nie przypuszczasz, abym  m yśla ła  po­
w ażnie o tym  dziw aku uczonym  na ser jo. 
Oto przejadę się jego autem , poflirtu.ję i 
na tern koniec.

—• Nino. ty  wiesz — wysoki o atletycznej 
budowie mężczyzna u ją ł ją  za rękę — ja  
będę wielkim, dzisiaj na rin g u  napew no 
pokonam  swego ryw ala. Rzuć go! Rzuć — 
będę m iał sławę, pieniądze.

— Mój! — szept kobiecy był gorący, na­
m iętny.

Prof, d r Je rzy  R y ta rd  uśm iechnął s i ę  z 
w yrozum ieniem .

— Tak! — to wszystko ja k  najlep iej się 
zgadza! — m ruczał do siebie, ale po jak ie ­
go d jab ła  ta  m ała  sikorka zaręczyła się ze 
mną, Z resztą ty lko  kobieta : nic więcej! 
Z aciągnął się w onnym  dym em  cygara . P o ­
tem w yłączył kontak ty .

N azaju trz  w pism ach i dziennikach uka­
zały się olbrzym ie na  cztery  szpalty  k rzy ­
czące czerw ienią nagłów ków  a rty k u ły :

„Nareszcie o tchłań  dusz kobiecych zba­
dana. Oto znakom ity  nasz uczony i psy­
c h ia tra  prof, d r  R y ta rd  w ynalazł m i k r o ­
skopijny apara t, w ykryw ający  wszo be 
zdrady i k rę tac tw a kobiet, P rzy rząd  ;cn, 
k tórego ta jem nicy  nie znam y — może sic; 
gać w n a jta jn ie jsze  przeżycia człow ieka i 
w yjaw iać głębie jego czynów i m yśli.

W ięc nieszczęśliwi mężowie i narzecze­
ni — od dziś spać będziecie spokojnie, pcw; 
ni swych m ałżonek i uw ielb ianych. D z i ę k i  
tem u też fenom enalnem u oki-yeiu zmienj 
się do g run tu  dotychczasow a m o r a l n o ś ć  
kobiet, a ich dusze d o tąd  tajem nicze i bę­
dące zda się po za w ieczystą zasłoną Izy* 
dy — sta n ą  się dla nas p rzejrzy* 'e tn i kry- 
ształow em i czaram i. Górą mężczyźni, zwy­
ciężyliśm y. N asz honor zdradzanych i okpi* 
waitych został raz na zawsze uratow any- 
Braw o! Od dziś zaczynam y n o w e ,  w span ia­
łe, pełno upojen ia  i pew ności życie!

J e r z y  Eglicz
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